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DEKRET O EKUMENIZMIE 20 LAT PO SOBORZE*

8 grudnia 1985 r* upływa 20 la t od zamknięcia Soboru Wa
tykańskiego I I , najdonioślejszego wydarzenia w K ościele na
szych czasów, a kto wie, czy nie najdonioślejszego wydarzenia 
w chrześcijaństw ie od czasów reformacji, a więc od XVI s tu le 
cia*

Wielki nestor te o lo g ii współczesnej, ozclgodny ojc iec  
Yves Congar, powiedział, że wielkośó Vatloanum II polega na 
otwarciu Kośoloła w przezwyciężaniu własnego zamknięcia*
Ks* kard* Karol Wojtyła, p isząc wstęp do polsk iej edycji do
kumentów soborowych, zaproponował ułożenie ich w dwie rodziny: 
Jedna odnosiłaby s ię  do otwarola 1 odnowy Kośoloła wewnątrz 
s ie b ie  samego /"B oclesla  ad Intra"/* druga -  dotyczyłaby ot
warcia na zewnątrz, a więc w kierunku innych Kościołów oraz 
tego wszystkiego, co zwykliśmy nazywać "światem" /"B colesia  
ad extra"/* Bo też wydarzenie soboru dotyczy olbrzymich obsza
rów spraw czysto kościelnych i  spraw po prostu ludzkich*

Obecnie patrzymy na przebyte 20 la t  soborowej drogi Koś
oloła* Czas odpowiedni na odważne 1 powszeohne ro z liczen ie , na 
rachunek sumienia "In cap ite et ln  membrls"* Może Kościół ma 
ważniejsze dziś sprawy, a może Ich nie ma* Jan Paweł II  s ta 
wia przed nami pytania: Co zrobiliśmy z soborem?, Jak sprawdził 
s ię  sobór? V listop ad zie  1985 r* w Rzymie obradować będzie na ten  
temat synod biskupów*,

V 1984 r . KUL zorganizował międzynarodowe sympozjum na te 
mat "Dekretu o ekumenizmie", n ie w perspektywie, a le w retrospek
tywie minionych lat* U czestn iczyli w nim przedstaw iciele Sekre
tariatu  do Spraw Jedności Chrześcijan 1 światowej Federacji Lu- 
terańsklej* Również mniejsze ośrodki teologiczne poczuwają s ię  
do wspólnoty w posoborowej zadumie nad soborem* 23-24 września 
1985 r* ś lą sk ie  Seminarium Duchowne rozpoczynało swój rok aka
demicki dwudniowym sympozjom na temat soboru w minionym dwudzie
s to le c iu .



6 STANISŁAW C. NAPIÓRKOWSKI OFMCon

Ustawiam zagadnien ie w sposób mało soborowy, wyraźnie 
eg o isty czn y : Co nam dał soborowy dekret o ekumenizmie? Co 
p rzy n ió s ł K ościołow i?

1. "DEKRET O EKUMENIZMIE" PRZYNIÓSŁ NAM CIERPIENIE

Przed Soborem Watykańskim II  w Stanach Zjednoczonych co
ro czn ie  p rzech od ziło  na k atolicyzm  ok. 30 000 p rotestan tów .
Po soborze skończyły s i ę  nawrócenia, czy prawie sk oń czy ły .
Podobne zjaw isko obserwujemy również w innych regionach  g lo 
bu.'

M isjonarze z Ameryki Południowej donoszą, że znacznie  
zdynamizowały swoją d z ia ła ln o ść  różne K oścld ły  i  wspólnoty pro
te s ta n c k ie . W małym m iasteczku b ra zy lijsk im  Uruaęu, g d z ie  pra
cu ją  p o lscy  fra n c isz k a n ie , j e s t  12 różnych k o śc io łó w , a młode 
ubogie matki noszą swoje d z ie c i  od k o ś c io ła  do k o ś c io ła ,  by j e  
ch rz c ić  po k ilk a  razy , ponieważ różne K ośc io ły  dają  przy ch rz c ie  
upominki. Wprowadzony przez sobór ekumenizm utrudnia energiczne  
p rzeciw staw ien ie  s i ę  te j  s y t u a c j i .

Zaraz po soborze k a to lic y  m u sie li n ie jed n o k ro tn ie  w ysłu
chiwać nieprzyjemnych komentarzy ze stron y  naszych b raci w łączo
nych już w ruch ekumeniczny. "Szkoda, że dopiero tak późno zde
cy d o w a liśc ie  s i ę  na ekumenizm, który t y le  la t  p o tę p ia l i ś c ie ! "  
R zeczyw iście , j e s z c z e  pap ież P ius XII o stro  p r z e s tr z e g a ł przed  
włączaniem s i ę  w ekumenizm św iatow ej Rady K ościołów  o cen ia ją c  
go negatywnie jako propagowanie panchrystianizm u.

N iek tóre w spólnoty n ierzym sk ok ato lick ie  u nas w P o lsce  wy
ra źn ie  zdynamizowały swoją d z ia ła ln o ść  a p o sto lsk ą , czy może ra
c z e j ,  przynajmniej n iek ied y , propagandową; nadchodzą domy naszych  
w iernych, propagują wśród n ich  swoją L ite r a tu r ę , czasem agresyw
n ie  a n ty k a to lick ą  . . .  Trudno oprzeć s i ę  m y śli, że w j a k ie j ś  m ie
rze przyczyn ia  s i ę  do ta k ie j  s y tu a c j i złagodzona przez ekumenizm 
postawa k ato lik ów .

Trzeba te ż  wspomnieć j e s z c z e  jed en  b ó l: wykorzystywanie 
ekumenizmu do p o lity k
by ruchom komunistyczno-rewolucyjnym  i  rządom a te isty czn y m . 
Stw ierdza s i ę  to  na forum światowym, np. Światowa Rada K ościo
łów f in a n su je  n iek tó re  ruchy rew olucyjne w A fryce. Można to  
zauważyć również b l iż e j  n as. Oglądamy w t e le w iz j i  programy,
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k tó r e  zd ają  s i ę  wykorzystywać n iek tó re  K ośc io ły  w ce la ch  -  
w naszym przekonaniu -  oboyoh narodowi, a w pewnym s e n s ie  
i  ch rześc ija ń stw u . Jakżeż trudno spotykać s i ę  z tymi samy
mi ludźmi na u roczystych  wspólnych modlitwach o Jedność, 
a przekazywanie pokoju C hrystusa łą czy  s i ę  z niepokojem o za
fa łszo w a n ie  czegoś ważnego 1 św ię te g o .

2 . "DEKRET O EKUMENIZMIE” PRZYNIÓSŁ NAM DIALOG MIŁOŚCI

"Dialog m iło śc i"  to  Już term in tech n iczn y  na oznaczen ie  
nowego typu atm osfery m iędzykościelnych  r e l a c j i ,  k lim atu ży
c z l iw o ś c i ,  o tw arcia , za u fa n ia , gestów  braterstw a, system atycz
nych i  nadzwyczajnych w iz y t , wspólnych rozmów i  w spólnej m odli
twy. Odnosimy ten  term in przede w szystkim , ch ociaż n ie  w yłącz
n ie ,  do s y tu a c j i  wytworzonej między K ościołem  rzym skok ato lic
kim a K ościołam i wschodnim i.

W 1971 r . ukazał s i ę  ogromny wolumen zb iera ją cy  dokumen
ty  z l a t  1958-1970, wymienione między Konstantynopolem a Waty
kanem, w języku francuskim  1 greckim p t .  /w języku greck im / 
"Tomas agapis" z podtytułem  "Vatican -  Phanar" /1 9 5 9 -1 9 7 0 /.  
/Phanar -  to  p rzed m ieście  K onstantynopola, g d z ie  znajduje s i ę  
s t o l i c a  p a tr iarch y  ekum enicznego/. Tom zaw iera 284 dokumenty 
tego  przedziw nego, ja k żeż  ew angelicznego d ia logu ; dwa z n ich  
s ię g a ją  roku 1971^.

O. P ier re  Duprey z S ek reta r ia tu  do Spraw Jed n ości Chrze
ś c i ja n  przygotowuje drugi tom "Tomos agapis" obejmujący la t a  
1971-1979. Na podstaw ie tomu JUŻ wydanego oraz w ykorzystując  
m ateria ły  zgromadzone przez o . Duprey, a także inne dostępne  
nam te k sty  Jana Pawła I I ,  wydano p o lsk i "Tomos agapis"  /W iąz
ka czy Związek m iło śc i -  bo tak n a leża łob y  p rze ło ży ć  greck i 
t y t u ł /2 .  Część pośw ięcona Janowi Pawłowi II  zaw iera 65 dokumen
tów Jana Pawła I I  lub skierowanych do Jana Pawła I I .  Są to  g ło 
sy w d ia lo g u  m iło ś c i .  Nadto znajdujemy tam raport K om isji Mie
szan ej P raw osław no-K atolick ieJ•

Kiedy w ertu je s i ę  karty  t e j  k s i ę g i ,  jedno n ie  budzi wąt
p liw o śc i:  K o śc io ły  wchodzą w nową h is t o r ię  i  nową h is t o r ię  two
rzą.' Naprawiane są  b łędy popełn iane p rzez s t u l e c i a .  F aktycznie  
tworzy s i ę  nowe ch rz eśc ija ń stw o . M iliony je s z c z e  teg o  n ie  do
strz eg a ją *  J e sz c z e  w ie lu  duchownych s t o i  na uboczu przypatru—
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Jąc s i ę  z niedow ierzaniem . J eszcz e  wśród wyższego duchowień
stwa i  n iek tórych  teologów  mówi s i ę  o ekumenizmie jako o no
wej tak tyce , a n ie  o nowym sp o so b ie  m yślen ia  i  d z ia ła n ia *
Fakt jednak p o z o sta je  faktem: we wzajemnych r e la c ja c h  K ościo
ły  przekroczyły  Rubikon*

Dla przykładu i  przypom nienia n iech  pojaw ią s i ę  w polu  
naszej świadomości choó n iek tóre  fak ty :

1* Z aproszenie /2 4  VII 1962 r * /  p r z e d s ta w ic ie li  innych  
K ościołów  na sobór /o d  XIV w* n ie  zd arzyło  s i ę  coś podobnego/ 
i  pozytywna odpowiedź K ościołów .

2*' Przekazywanie p a tr ia r sz e  Atenagorasowl o f ic ja ln y c h  
in form acji o p rzeb iegu  soboru, o chorobie Jana XXIII, o wybo
rze Pawła VI. Przekazywanie przez p a tr ia rch ę  wyrazów w spółozu- 
c ia  z powodu choroby 1 śm ierci Jana XXIII 1 g r a tu la c j i  z oka
z j i  wyboru Pawła VI*

3* Wymiana życzeń św iątecznych  -  bożonarodzeniowych od 
1963 r . , a w ielkanocnych od 1964 r .  W tymże roku p a tr ia rch a  
wprowadził zwyozaj życzeń imieninowych*

4* Spotkanie Pawła VI z Atenagorasem w J er o zo lim ie  na 
Górze Oliwnej /5 - 6  s ty c z n ia  1964 r . / ,  pocałunek pokoju, p rze
mówienia, a w szystko to  wśród w ielu  gestów  1 słów  pełnych du
cha głęboko ewangelicznego*

"Oto szukając s i ę  wzajemnie, zn a leź liśm y  razem Pana. Idźmy 
Więc tą  św lą tą  drogą, ja k a  s i ę  przed nami otw iera" -  pow ie-3
d z ia ł  p a tr ia rch a  K onstantynopola • "Drogi prowadzące do je d 
n ości mogą z obydwu s tro n  być d łu g ie  i  mogą na n ich  p ię tr z y ć  
s i ę  w ie lo r a k ie  trudności*  Niemniej jednak drogi te  z b l iż a ją
s ię  wzajemnie ku so b ie  i  schodzą s i ę  u źró d e ł Ew angelii" -  od- 

4
p ow ied zia ł p a tr ia rch a  Rzymu *

5*: Ucałowanie stó p  m etro p o lic ie  M elltonow l, d elega tow i 
p atrlaroh y K onstantynopola, w B a zy lice  św. P ie tr a  /1 6  I I  1965 r . /  
Pakt ten  n ie  do z n ie s ie n ia  d la  ek lezjo lo g ó w  sta re g o  s ty 
lu , w ięcej znaczy n iż  w ie le  sympozjów i  p u b lik a c j i na temat 
r e s tr u k tu r a liz a c j i  władzy w K o śc ie le  i  sposobu rozum ienia pa
piestw a*

6« Odwołanie ekskomunik z 1054 r* 7 grudnia 1965 r . , pod
czas u r o cz y ste j  s e s j i  Soboru W atykańskiego I I ,  kard* Augustyn
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Bea odozytał brewe papista Pawła VI "Ambulate lu  dilectione"  
ogłaszające wymazanie z pamięci 1 mlejsoa w Kościele ekskomu
n ik i z 1054 r . :

"Oświadczamy wobec Biskupów zgromadzonych na Soborze 
Watykańskim I I ,  te żałujemy wypowiedzianych wtedy i  popełnio
nych, a niegodnych pochwały, słów 1 ozynów. Poza tym ohcemy 
wymazaó z pamięci i  miejsca w Kościele wydaną wtedy sentencję 
ekskomuniki rąk, żeby poszła ona w całkowite zapomnienie"®,

W tym samym czasie patriaroha Konstantynopola odczytał 
w katedrze w Panarze specjalny "tomos", odwołujący ekskomuni
kę ze strony prawosławia:

"Nasza Niskośó razem z pozostającymi w łączności z nami 
najczcigodniejszymi i  najdostojszyml Metropolitami / , . . /  ze
brani na Synodzie, po rozważeniu sprawy 1 poinformowani o po
dobnym nastawieniu 1 zamiarze Starszego Rzymu, postanowiliśmy 
usunąó z pamięci 1 miejsca w Kościele wspomniane potępienie do
konane przez Patriarchę Michała Cerulariusza 1 zgromadzony 
z nim Synod,

Oświadczamy zatem na piśmie, że ekskomunika ogłoszona 
w W ielkiej Kancelarii naszego Wielkiego Kościoła w roku zbawie
nia 1054, w miesiąou llpcu siódmej lndykacji zostaje od tego 
momentu i  dla wszystkich usunięta z pamięci i  miejsca w Koście-g
le  przez m iłosierdzie Boże" •

7, Braterskie spotkanie papieża i  patriarchy w Konstan
tynopolu 25-26 lipoa 1967 r , ,  wspólne modlitwy i  wymiana darów,

8, Wizyta patriarchy Atenagorasa w Rzymie /26-28 paździer
nika 1967 r . / .

9, Poparcie patriarchy Atenagorasa dla encykliki "Huuanae 
v ita e " , W telegramie, przesłanym z okazji opublikowania tego 
dokumentu, s tw ierdził:

"Zapewniamy, że Jesteśmy z Wami, zwłaszcza w tych ostat
nich dniach, kiedy Wasza Świątobliwość bardzo dobrze uczynił 
ogłaszająo encyklikę "Humanae v ita e " . Jesteśmy zgodni z Wami 
we wszystkim 1 życzymy Wam wszelkiej pomocy Bożej w kontynuo
waniu Waszej m is ji w śwlecle"?,

10, Podjęcie dialogu teologicznego katollcko-panprawosław 
nego /rozmowy na ten temat rozpoczęły się w 1970 r , / .
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A za p on tyfik atu  Jana Pawła I I  -  wprost n ie z lic z o n e  kon
takty  z p rzed staw ic ie lam i różnych K ościołów  wschodnich i  za
chodnich, spotkan ia  przy bardzo różnych okazjach , w izyty 1 przyj 
mowanle w izy t, również w izyty precedensowe, jak w luterańskim  
zborze w Rzymie, Przemówienie p a p ie sk ie  podczas sp otk an ia  eku
menicznego w Warszawie podczas drugiej w izyty w P o lsce  o cen io 
no na Zachodzie jako jedno z n a jlep szy ch , a może n a jle p sze  prze
mówienie ekumeniczne Jana Pawła I I .

O sob iśc ie  przeżyłem  spotkan ie z papieżem K om isji M iesza
nej K ato lick o-L u terań sk lej do Spraw D ialogu Doktrynalnego w mar
cu 1984 r . , k iedy kom isja kończyła  swoją kadencję . Nic ze  s z tu 
czn o śc i 1 szab lonu . L uteranie wyraźnie okazywali w zruszen ie, 
może b ardziej n iż  iny, k a to l ic y .  To n ie  konwenanse, to  au ten tycz
ne budowanie czegoś w ie lk ie g o , czegoś nowego, budowanie od wew
n ą trz , na sk a le .

Kiedy Polak wstępował na s t o l i c ę  rzymską, ekumeniczny 
św ia t przeżywał n iep ok ój. W pow ietrzu w is ia ło  n ie  wypowiedzia
ne wyraźnie p y tan ie: "Czy z P o ls k i, czy z Krakowa może być coś  
ekumenloznego?". D z is ia j  n ie  ma w ą tp liw o śc i, że P o lsk i 1 z Kra
kowa może pochodzić "coś ekumenicznego". J e ś l i  s ły s z y  s i ę  za
rzuty  w tym przedm iocie, to  n a jc z ę ś c ie j  z t e j  r a c j i ,  że p o lsk i  
papież rozbu d ził wyraźnie r e l ig i j n e  ż y c ie  k ato licyzm u , co inne  
K o śc io ły , a raczej n iek tórych  lu d z i z b ratn ich  K ościołów  n ie 
pokoi -  jak mi s i ę  n iek ied y  wydaje -  jako fak t przegrywania po 
ludzku rozumianej k onk uren cji. Może d la tego  s ły s z y  s i ę  n ie 
przyjemne oceny, że mamy do czy n ien ia  z k a to lic k ą  re sta u r a cją  
pod kierunkiem  Jana Pawła I I .

Mówiąc o d ia logu  m iło ś c i ,  można wspomnieć o d ia logu  mo
d litw y . C h rześc ija n ie  n au czy li s i ę  w spólnie m od lić , zw łaszcza  
o jed n o ść . "Dekret o ekumenizmie" n iew ą tp liw ie  zdynamizował tę  
praktykę. W 1971 r .  po raz pierw szy w h i s t o r i i  d e le g a c ja  P o l
sk ie j  Rady Ekumenicznej w z ię ła  u d z ia ł w modlitwach o jed ność  
w k o śc io ła ch  k a to lic k ic h  podczas Tygodnia Powszechnej Modlitwy 
o Jedność C h rześcijan . O statn io  d o sz ło  w Warszawie do k o le jn e 
go sporej rangi precedensu: k s . prymas J ó ze f Glemp przemawiał 
w cerkwi na Pradze podczas l i t u r g i i  praw osław nej. Prawosławni 
n ie  zw ykli dopuszczać kogokolw iek, nawet wysokich dygnitarzy  
z innych K ościołów , do słow a we w łasnej l i t u r g i i .  Absolutny  
precedens w h i s t o r i i  ch rześc ija ń stw a  nad W isłą .
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3 . "DEKRET O EKUMENIZMIE" PRZYNIÓSŁ NAM 
MIĘDZYKOŚCIELNE DIALOGI DOKTRYNALNE

Tego n ie  b y ło  p rzed  D ekretem . Po nim r u s z y ła  la w in a .  
K o ś c ió ł  r z y m s k o k a to lic k i  p row ad zi o b e c n ie  d w an aśc ie  d ia lo g ó w  
m ię d z y k o śc ie ln y c h :  1 /  z  a n g llk a n a m i /o d  1 9 6 7 / , 2 /  z P a tr ia r c h a 
tem M oskiewskim  /o d  1 9 6 7 / ,  3 /  ze  Św iatow ą F e d e r a c ją  L u tera ń sk ą  
/o d  1 9 6 7 / ,  4 /  z m etod ystam i /o d  1 9 6 7 / ,  5 /  że  Światowym A lia n 
sem Reformowanym /o d  1 9 6 9 / ,  6 /  z  koptam l o rto d o k sy jn y m i /o d  
1 9 7 1 / , 7 /  Św iatow ą F e d e r a c ją  L u terań sk ą  i  światowym  A lian sem  

Reformowanym / ł ą c z n i e :  od 1 9 7 1 / ,  8 /  s ta r o k a to lik a m i /o d  1 9 7 2 / ,  
9 /  z ie lo n o św ią tk o w c a m i /o d  1 9 7 2 / ,  1 0 /  U czniam i C h ry stu sa  /o d  
1 9 7 7 / ,  1 1 /  panpraw osław lem  /o d  1 9 8 0 / i  1 2 /  b a p ty sta m i /o d  
1 9 8 4 /8 .

Żaden K o ś c ió ł  n ie  p row ad zi aż  t y lu  d ia lo g ó w , co  n a s z ,  
Jednak K o ś c io ły  m n ie js z o ś c io w e  prowadzą t a k ie  d i a l o g i  m iędzy  
s o b ą , n p . p raw osław n i ze  s ta r o k a to l ik a m i i  lu te r a n a m i, a n g l l -  
k a n ie  ze  s t a r o k a t o l ik a m i ,  lu te ra n a m i 1 reform ow anym i, lu t e r a 
n ie  z m eto d y sta m i, praw osław nym i 1 an g llk an am i / z  reform ow a
nymi z a w a r li  ju ż  k o n k o r d lę  z e  w sp ó ln o tą  ambony 1 o ł t a r z a ,  tz w . 
K onkordia L eu en b u rsk a /, b a p t y ś c i  z reform ow anym i. N a r o d z iły  s i ę  
w ię c  nowe s tr u k tu r y  k o ś c l e ln o - t e o l o g ic z n e .  U tw orzy ły  d ośó  gę
s t ą  s i a t k ę  r e l a o j l .  Ta dziw na s i a t k a  n a ło ż y ła  na c h r z e ś c i j a ń 
s tw o , p r z e n ik a  Je i  s p a ja  c o r a z  ś c i ś l e j .

Sieć dialogów b ila te ra lnych  na fo rum  św iatowym
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Stwierdzamy to  w o d n ie s ie n iu  do ca ły ch  K ościołów  na 
forum światowym. I s t n ie j ą  jednak rów nież K o śc io ły  lo k a ln e ,  
a w p ro testa n ty zm ie  K o śc io ły  krajow e, t z w ."Landeskirchen! 
Również one prowadzą na własnym ograniczonym te r e n ie  podobne 
d ia lo g i  d ok tryn a ln e. W w ie lk ie j  s ia t c e  d ia logów  światowych r e 
jestru jem y  mnóstwo drobnych s la te o z e k  d ia logów  te o lo g ic z n y c h ,  
k tó r e  za k o rzen ia ją  s i ę  g łęboko w tkankę c h r z e śc ija ń s tw a . Naj
ru ch liw szy  na polu  d ia logów  doktrynalnych  J e s t  K o śc ió ł k a to 
l i c k i  w USA. Wypracowane w USA wspólne d ek la ra c je  i  u zgod n ie
n ia , z r e s z tą  znakom ite, p o s ia d a ją  d o n io s łe  zn a czen ie  rów nież  
d la  d ialogów  prowadzonych na forum światowym. Bardzo owocnieQ
p racu je  kom isja  k a to lic k o -e w a n g e lic k a  G RFN .

N ie można pominąć d ia lo g u  doktrynalnego prowadzonego 
w Grupie M ieszanej utworzonej przez św iatow ą Radę K ościołów  
i  K o śc ió ł rzy m sk o k a to lick i. Wypracowana w te j  gru p ie  t e o r ia  
d ia lo g u  ekumenicznego p osiad a  duże zn a czen ie  o g ó ln o lu d z k ie , 
hum anistyczne.

Światowa Rada K ościołów  p osiad a  sw oje " m in isterstw o  nau
k i" , c z y l i  k om isję "Wiara 1 U stró j" . Po Vaticanum I I  w łą c z y li  
s i ę  do n ie j  o f i c j a l n i e  wydelegowani teo lo g o w ie  k a t o l i c c y .  Przy 
ic h  u d z ia le  wypracowano cenny dokument o c h r z c ie ,  E u ch a ry stii  
i  k a p ła ń stw ie , tzw . "Dokument z Akry” k tóry  po udoskonalen iach  
p r z e r o d z ił s i ę  w tzw . "Dokument z Limy" /1 9 8 2 / .  Otrzymaliśmy 
w ięc po raz p ierw szy w h i s t o r i i  obszerne i  fundam entalne te k s ty  
te o lo g ic z n e  p r z y ję te  p rzez teo logów  z k i lk u d z ie s ię c iu  różnych  
K ościołów  c h r z e ś c ija ń s k ic h .

W 1977 r .  p ow sta ła  w P o lsc e  ekumeniczna grupa d ia lo g u  
d oktryn aln ego , tzw . Podkom isja D ia lo g u , p racu jąca  pod eg id ą  
P o ls k ie j  Rady Ekumenicznej i  K om isji Episkopatu do Spraw Eku
menizmu. Udało s i ę  o siągn ąć  zgodę co do dokumentu z Akry 
o c h r z c ie .  Udało s i ę  t e ż  opublikować to  d z ie ło  -  n iezw yk łe  
d zieck o  p o lsk ie g o  ekum enizm u^.

W raczkująoym i  anemicznym polsk im  d ia lo g u  d ok tryn a ln o -  
ekumenicznym odnotowujemy d ru g ie  zaskakujące w ydarzen ie . Otóż 
przed k ilk u  la ty  przygotowano nową in s tr u k c ję  na tem at m ałżeń
stw  m ieszanych. Niemal w o s t a tn ie j  c h w ili  przed zatw ierdzen iem  
j e j  p rzez K onferencję E piskopatu , wkroczył z Podkom isji D ia lo 
gu k 8 . p r o f , Władysław H ładow skl, k tóry  wpadł na pomysł p rzed
ło ż e n ia  te k s tu  p rzed sta w ic ie lo m  k o śc io łó w  zrzeszon ych  w P o l—
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skle j Radzie Bkumenioznej• V Podkomisji Dialogu zaproponowa
liśmy dyskusję o małżeństwach mieszanych. Przedłożyliśmy pro
je k t  naszej in s tru k c ji. Otrzymali Ją wszyscy uczestnicy Pod
kom isji Dialogu. Zgłaszali słowa uznania, protesty 1 propozy
c je  zmian. Przeredagowaliśmy naszą instrukcję . Tymczasem "wy
buchł" nowy kodeks i  -  na wszelki wypadek -  przesłano tekst 
in s tru k c ji do Watykanu, by na tym zakręcie nie popełnić ja 
kiegoś "faux pas". Nie to jednak je s t najważniejsze. Najważ
n ie jsza  Jest rewolucja w myśleniu chrześcijan z różnych Kościo
łów, odkrywanie prawd oczywistyoh, których się nie w idziało ,
Jak ta , że dobrze je s t  o wspólnej sprawie wspólnie pomówić.
Nasi współrozmówcy b y li zaskoczeni, mile zdziw ieni. P rz y ję li 
naszą propozycję niezwykle pozytywnie. Ze swej strony kolejno  
referow ali stanowisko swoich wspólnot w sprawie małżeństw mie
szanych.

J e ś li o dialogu miłości trzeba powiedzieć, że tworzy no
wy klim at w chrześcijaństw ie, to o dialogu doktrynalnym należy 
stw ierdzić , że wprowadził w chrześcijaństwo nową Jakość, nie
jako nowy wymiar. Szersze kręg i Jeszcze tego nie znają. Tego 
nie było w h is to r i i .  Były polemika 1 apologia, natomiast d ia
log doktrynalny między Kościołami to nowa rzeczywistość, któ
ra  wtargnęła do naszego Kościoła, a z małymi zastrzeżeniami 
możemy ten sąd rozciągnąć na inne Kościoły. Do tego stopnia 
nowa, że nie bardzo umiemy zakwalifikować dokumenty wypracowa
ne w tych dialogach; nie są to dokumenty magisterium Kościoła, 
ale  nie można ich zaliczyć tylko  do o p in ii teologicznych: wy
pracowali Je bowiem teologowie wyznaczeni przez swoje Kościo
ły ,  a więc reprezentujący w Jakiś sposób teologię tychże Koś
ciołów. Najwyższe autorytety kościelne, którym przekazano pod
pisane deklaracje 1 uzgodnienia, uważnie je  s tud iu ją , zb iera ją  
opinie, pozwalają je  publikować i  upowszechniać, powstrzymując 
się od własnych ocen.

Uzgodnienia i  deklaracje zawierają rzeczy niezwykłe. Wy
liczam k ilk a , które uważam za zdumiewająoe w stopniu wyjątkowo 
wysokim:

i .  "Uzgodnienie kato llcko -lu terańskie  na temat uspra
w ied liw ien ia . Już w pierwszej rundzie rozmów k a to lic k o -lu te -  
rańskich na forum światowym stwierdzono, że ka to licy  nie od
rzucają wiary w prawdę o dostępowaniu zbawienia d z ięk i samej
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łasce /’’sola gratia”/. Luteranie stwierdzili, że nie rozumieją 
usprawiedliwienia jako aktu czysto zewnętrznego /"iustifica- 
tio mere forensis"/, ale owszem, jako Boże działanie, które 
również wewnętrznie zmienia człowieka.

Tak sformułowano stanowisko w pierwszym uzgodnieniu, 
tzw. "Raporcie z Malty", tak powtórzono je w następnych do
kumentach. Ponieważ nauka o usprawiedliwieniu najradykalniej 
dzieliła Kościoły i najbardziej drastycznie wyróżniała refor
mację na planie teologicznym, wspomniane uzgodnienie to teo
logiczna i ekumeniczna rewolucja, w którą po prostu trudno u- 
wierzyó.

2. "Akceptacja przez stronę luterańską katolickiej 
teologii o ofiamiczyra charakterze Eucharystii". Luter, a 
za nim luteranizm i - szerzej - protestantyzm, naukę o mszy 
św. jako ofierze uważali za największe bluźnierstwo katoli
cyzmu, bluźnierstwo - jak to mówiono - przeciwko jedynej o- 
fierze krzyżowej.

Niesłychanie przekonywająca i nośna okazała się idea 
uobecnienia ofiary Chrystusa w Eucharystii, wypracowana przez 
Oda Casela i przejęta przez Vaticanum II. Sobór wyjaśnił, że 
chrześcijaństwo posiada jedną jedyną ofiarę: tę,którą złożył 
raz jeden i na zawsze Bóg-Człowiek. Nie ponawiamy jej, nie 
odtwarzamy ani nie przedłużamy, ale czynimy obecną, uobecniamy 
pośród nas w sposób sakramentalny. Ta eksplikacja zdołała prze 
konać teologów luterańskich, chociaż podkreślają oni, że wie
le jeszcze upłynie wody, zanim przyjmą to do wiadomości szer
sze kręgi protestantów.

3« "Uzgodnienie na temat "Konfesji Augsburskiej", najbar
dziej podstawowego zestawienia artykułów teologii luterańs- 
kiej". We wspólnym stanowisku katolicko-luterańskim o "Con
fessio Augustana" stwierdzono m. in.:

"Wspólne studia katolickich i luterańskich teologów 
wykazały, że wypowiedzi "Konfesji Augsburskiej" pod względem 
treściowym w znacznej mierze odpowiadają tej intencji i w 
wysokim stopniu mogą być uważane za wyraz wspólnej wiary"
/nr II/11.

"/.../ oczom katolików i luteranów zastanawiających się 
nad "Konfesją Augsburską" ukazało się wzajemne rozumienie pod-
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stawowych prawd wiary, które wskazuje na Jezusa Chrystusa, ży
we centrua naszej wiary" /nr 17/12.

Zaraz dalej aówi s ię  o "podstawowej zgodzie" /nr 18/13.
4. "Znaczące kroki w kierunku uznania prymatu biskupa

rzymskiego”. Najwięcej uwagi poświęcono temu zagadnieniu w dia
logu katolicko-anglikańskim• Niejako ukoronowaniem tej drogi 
było głosowanie biskupów anglikańskich., w którym zdecydowana 
większość opowiedziała się  za uznaniem prymatu papieża. Nie 
chodzi oczywiście o prymat jurysdykcji nad każdym Kościołem 
lokalnym, ale o prymat rozumiany bardziej charyzmatycznie, ja
ko prymat umacniania braci we wierze i  przewodniczenie w mi
ło ś c i , niemniej dokonało się  coś niesłychanego. W dialogu ka
tolicko- luterańskim na forum światowym luteranie uznali dobro 
jak iejś formy prymatu jako znaku jedności chrześcijan wobec 
świata, a na pytanie, kto ewentualnie miałby sprawować ten 
prymat, przyznali, że właściwie nie ma dyskusji -  biskup Rzy
mu, ponieważ na niego stosunkowo najłatwiej będzie można zys
kać zgodę Kościołów.

5» "Dialog z panprawosławlem". Od wielu la t Kościoły pra
wosławne Usiłują zorganizować swój sobór.Okazuje s ię ,  że je s t  
to niesłychanie trudne zadanie, mimo że chodzi o sprawę wew
nętrzną prawosławia. Tym bardziej trzeba s ię  dziwić 1 cieszyć, 
że Kościoły prawosławne wspólnie podjęły decyzję o podjęoiu 
dialogu z Kościołem rzymskokatolickim. Nie doszło do wielkich 
spektakularnych osiągnięć, Jak w dialogu z luteranami czy an- 
g1łkanizmem, sam Jednak fakt tego dialogu, kontynuowanego Już 
od kilku la t , zasługuje na pełne radości zauważenie Jako coś 
niezwykłego, danego przez Boga Kośoiołowl naszyoh czasów.

Podczas ostatniego synodu Kośoioła Ewangelicko-Augsbur
skiego w PRL, kiedy charakteryzowano sytuaoję ekumeniczną 
w Polsce, padły słowa,że owszem, rozwija s ię  u nas ekumenizm, 
ale "ekumenizm papierowy". Jest to wyraźna aluzja do naszego 
małego dialogu ekumenloznego w Podkomisji Dialogu, aczkolwiek 
nie wyłącznie. Można pytać, ozy ekumenizm dialogów doktrynal
nych nie zamienia s ię  w "ekumenizm papierowy", skoro nie do
ciera w dół 1 nie przetwarza starej mentalności, która nie ma 
ochoty umierać, a "góra" reaguje tak, jak reaguje. Nie da s ię  
zaprzeczyć smutnemû faktowi, że świadomość milionów wlecze s ię  
za wiodącą świadomością teologiczną, albo wręcz pozoBtaje n ie-
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zmiennie przy dawnych schematach myślenia. Trudno się Jednak 
dziwić. Za w ie lk ie  sprawy wchodzą w grę, by denerować się wol
nym tempem przemian. Nie zawsze Jednak łatwo wyznaczyć grani
ce między tym, co Już można napisać czy powiedzieć, a tym co 
Jeszcze może zgorszyć. Nie każdy chleb dobry na każdy żołądek. 
Wolniejsze tempo Jest bezpieczniejsze i  zdrowsze. Dlatego rozu
miem, że po zamieszczonym w "Gościu Niedzielnym" artykule o Lu
trze  w św ietle wspólnej d ek larac ji k a to llc ko -lu te ra ń sk ie j ode
zwały s ię  głosy protestu. Trzeba odróżnić górę od parteru  
1 świadomość e l i t  od świadomości mas. Nie zawsze Jednak łatwo 
wykreślić ostre granloe między "prudentla pastoralis" a obo
wiązkiem świadczenia o prawdzie 1 kształtowania pogłębionej 
świadomości.

Zakończenie

Kończę zdając sobie sprawę z tego, że ani razu nie odwo
łałem s ię  do "Dekretu o ekumenizmie", który -  według sformuło
wania tematu -  miał stanowić główny przedmiot te j wypowiedzi.
Mam Jednak nadzieję, że -  mimo to -  mćwiłem na temat.

Godne podziwu owoce, o których była mowa, wyrosły oczywi
ście nie ty lko  na drzewie Dekretu o ekumenizmie. U lały również 
innych ojców 1 matki, przede wszystkim "Konstytucję o Kościele", 
"Konstytucję o objawieniu Bożym", "Konstytucję o l i t u r g i i " ,  s łu 
sznie Jednak ekumeniczne owoce przypisujemy w pierwszym rzędzie  
dokumentowi ekumenicznemu.

Doświadczamy, również w Polsce, mieszanego smaku tego owo
cu. Stwierdzamy w nim sporą domieszkę goryczy. Nie zrezygnujemy 
Jednak z owocu ze względu na c ierpk i czasami smak. Owoc Jest 
zdrowy. Oczyścić trzeba Jedynie zewnętrzną powierzchnię. To owoc 
nakazany, nie zakazany.

V zamian za zmniejszoną liczbę konwersji na katolicyzm da- 
Je nam Pan Kościoła coś cenniejszego: wyraźny wzrost sympatii 
1 szacunku d la Kościoła rzymskokatolickiego zarówno ze strony 
innych Kościołów, Jak ze strony In s ty tu c ji pozakośclelnych k ie 
rujących s ię  Ideami humanizmu. Wspólnie odpowiadamy za Ewangelię 
w tym kraju^

Kto wie, może dlatego budzi się w innych Kościołach ruch 
całych wspólnot, zborów, p a ra f ii  czy klasztorów protestanckich -
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w kierunku kato licyzm u? Za zm niejszoną l ic z b ę  k on w ersji o tr z y 
maliśmy coś c e n n ie jsz e g o :  z b l iż a n ie  s i ę  do s i e b i e  ca ły ch  Ko
ś c io łó w . D ośw iadczenia tych  dw udziestu  l a t  każą s tw ie r d z ić :
"Nie n a leży  s i ę  c o fa ó l" . Jan Paweł I I  mówi w ię c e j:  "Trzeba 
p r z y sp ie sz y ć  kroku1".

D ie c e z ja  katow icka ma sw oje trudne d ośw iadczen ia  z eku
menizmem. S tw ierd za  agresyw ność n lek tćry ch  w sp ó ln o t. Trzeba 
tu ta j  m ocniej n iż  g d z ie  in d z ie j  powtórzyć trudne słow a: " Id z ie 
my dobrą drogą , id ą c  drogą "Dekretu o ekumenizmie". N ie damy 
s i ę  cofn ąć do postawy k o n fr ó n ta o jl 1 p o lem ik i.

Kiedy s tu d e n c i z dyplomami w k ie s z e n i  żegn ają  u o z e ln ię ,  
padają n iek ied y  p y ta n ia  r o z llo z e n io w e : "Nie ż a łu je s z ,  że po
s z e d łe ś  na te n , a n ie  inny k ieru n ek ?" . Od absolw enta  S e k c ji  
Ekumenicznej /o b e c n ie  Już I n s ty tu t  Ekumeniczny/ u sły sza łem  od
powiedź n astęp u jącą: "Jestem przekonany, że  żaden k ierunek  t e o -  
lo g lo zn y  n ie  d a je  t y le  ubogacających p rzeżyć 1 n ie  p o szerza  
tak w sp an ia le  horyzontów te o lo g ic z n y c h , Jak s p e c j a l i z a c j a  eku
m eniczna. Gdybym zaozynał -  to  ty lk o  ekumenizmI" Przyw ołuję t ę  
o p in ię  w Ś ląsk im  Seminarium Duchownym, ponieważ n ie  pamiętam, 
by k tok olw iek  z Katowic r o b ił  s p e c j a l iz a c j ę  ekum eniczną. Mol 
p r z e ło ż e n i ,  szturmowani o p o s ła n ie  kogoś na ekumenizm, tłum a- 
ozą s i ę ,  że n ie  mają aż ty lu  lu d z i ,  by k s z t a ł c i ć  kogoś do 
przedm iotu, k tóry  w program ie stud iów  J e s t  za led w ie  maleńkim  
"mlohałkiem" / l  god zin a  tygodniowo w wymiarze rocznym /. Można 
Jednak z u p e łn ie  dobrze z l e c i ć  ekum enlścle wykłady z t e o l o g i i  
fundam entalnej czy z e k le z j o lo g i i  dogm atyoznej• J e ś l i  wlęo  
p r z e ło ż e n i p o sy ła ją c  Was w n ie d łu g ie j  p r z y s z ło ś c i  na s tu d ia  
pozwolą w ybierać k ieru n ek , dobrze u c z y n ic ie  s ta w la ją o  na eku- 
kumenlzm. Spośród d ie c e z j i  p o ls k ic h , k tó r e  n ajżyw iej kontaktu 
j ą  s i ę  z Innymi K o śc io ła m i, d ie c e z ja  przemyska w y k s z ta ło lła  
Już dwu s p e c ja lis tó w  w ekumenizmie, z k tórych  Jeden p o z o s ta ł  
na u c z e ln i .  S tu d ia  ekumenizmu c z ek a ją  na studentów  z d ie c e z j i  
k a to w ic k ie j . K o śc ió ł k a to w ick i n a p isa ł chlubną k a r tę  sw ojej 
postawy ekum enicznej : w ie lk i  t e k s t  synodalny o ekumenizmie.
Ten dokument p rzy n o si ch lubę Wam 1 K ośc io łow i w P o ls c e . N iech  
n ik t  n ie  m y ś li ,  że  p r z e d o b r z y liś c ie .  Dobrze s i ę  t e ż  d z ie j e ,  że  
pow tarzają  s i ę  u Was l i s t y  p a s te r s k ie  o ekumenizmie. Czasem 
dochodzi do g ło su  z n ie c ie r p l iw ie n ie ,  za  k tó r e  K o śc io ły  m niej
szo śc io w e  karcą nas w Komisjach M ieszanych. Zrozum iałe z n ie —
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c ie r p l iw ie m e . M e ono Jednak, a le  c ie r p liw o ść  j e s t  cnotą  eku
m eniczną.

Przed k ilk u n a stu  la ty  w K om isji kpiskopa tu do Spraw Eku
menizmu s ły s z a ło  s i ę  o ekumenizmie w Seminarium Ś ląsk im , o dy
nam icznie d z ia ła ją c e j  w nim s e k c j i  ekumenicznej alumnów. Czy
t a ło  s i ę  o tym w " B iu le ty n ie  Ekumenicznym"• Jej bujne ż y c ie  
wlewało s i ę  w le n iw ie  i  wolno płynący strumyk ekumenizmu p o l
sk ieg o  p rzy sp ie sza ją c  n ieco  jeg o  rytm. Korzystam z o k a z j i , by 
zapytać: d laczego  od pewnego czasu  p r z e s ta ło  s i ę  w P o lsc e  s ł y 
sz e ć  o ekumenicznej s e k c j i  alumnów Seminarium Ś lą sk ieg o ?  Czy 
ona umarła? J e ś l i  umarła -  m niejsza  o t o ,  d la cz eg o , n iech  na
tychm iast zmartwychwstanie!

P rzypisy

X Odozyt wygłoszony 25 w rześn ia  1985 r . w Śląskim  Semi
narium Duchownym w Katowicach podczas sympozjum pośw ięconego  
Soborowi Watykańskiemu I I  po dwudziestu la ta c h .

1 Wydawnictwo T y ro lia  /Insbruck-W ien-M ünchen/ opubliko
wało w 1978 r .  ty lk o  w p rze k ła d z ie  niem ieckim  dokumenty z "To- 
mos agapis " ,  dodano jednak te k sty  z następnych l a t ,  aż do 25 
s ty c z n ia  1976 r . ,  n ie s t e ty  pom in ięto  la t a  1972-1974, a w ła ś c i
wie nawet 1975 / z  wyjątkiem grudnia/*

2 U czyn ił to  JW Pax, a w stęp , za pozwoleniem  se k r e ta r ia tu  
k się d z a  prymasa, n a p isa ł k s . Wacław H ryniew icz: Jan Paweł II
w d ia lo g u  m iło śc i z K ościołem  wschodnim. Wybór i  opracowanie 
Andrzej P olkow ski. Wstęp Waoław H ryniewicz OMI, Warszawa 1984 
405 s .

3 Jan Paweł I I  w d ia lo g u  m iło ś c i ,  s .  314.
4 Tamże s .  315.
5 Tamże, s .  332.
6 Tamże, s .  334-335 .
7 Telegram p a tr ia rch y  Athenagorasa I do p a p ieża  Pawła VI 

po opublikowaniu e n c y k lik i "Humanae v ita e " . W: Jan Paweł II
w d ia lo g u  m iło ś c i ,  s .  351.

8 S . C. N a p i ó r k o w s k i ,  Panorama d ialogów
z udziałem  K o śc io ła  rzy m sk o k a to lick ieg o . W: S . C» N a p i  ó r 
k o w s k 1 , S . J . K o z a ,  P. J a s k ó ł  a , Na drogach  
do J e d n o śc i. L ublin  1983, s .  22 -79 .

9 C on fession s in  D ia lo g u e . A Survey o f B i la te r a l  Conver
s a t io n s  among Horld C o n fessio n a l F a m ilies  1959-1974. 3r<̂
ed . Ed. N. Ehrenstrom, G. Gassman. Geneva 1975; J .  F, P u -  
g 1 i  s 1 , S . J . V o 1 c u. A B ib liography o f  In terchurch  
and In te r c o n fe s s io n a l T h eo lo g ica l D ia lo g u es . Home 1984

Centro Pro Unione.
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10 C h r z e s t . Dokument z A kry. Warszawa 1982.
11 S . C. N a p i ó r k o w s k i  OPMConv. W szyscy pod 

jednym C h rystusem . L u b lin  i 9 8 5 , s .  2 0 2 .
12 Tamże, s .  2 0 3 .
13 Tamże.

DAS DEKRET UBER DEN OKUMENISMUS 20 JAHRE NACH DKM KONZIL
Z u s a m m e n f a s s u n g

Es h a n d e lt  s i c h  h ie r  um e in e n  am 2 5 . Septem ber 1985 
Im S c h le s is c h e n  P rl e s t e r sem inar K atow ice  im Rahmen e in e s  Sympo
sium s fiber das 2 . V a t ik a n isc h e  K o n z il nach 20 Jahren  g e h a lte n e n
V o r tra g . Der A utor fo r m u lie r te  d r e i  T hesen:

n
1 . Das "D ekret Aber den Okumenismus" h at„u n s L e id en  g e 

b r a c h t . D ie ä c k le s io ^ o g le  d es K o n z ils  und d er  Okumenismus 
brem sten  z a h lr e ic h e  Ü b e r t r i t t e  zum K a th o liz is m u s . V ersch ied en e  
p r o t e s t a n t i s c h e  K irch en  und S e k te n , d ie  n ic h t  nur i n  M is s io n s 
g e b ie t e n  se h r  a k t iv  s in d ,  s t o s s e n  u n s e r e r s e i t s  n ic h  au f den  
n ö t ig e n  e n tsc h ie d e n e n  W id erstan d , und zwar -  zu m in d est in  be
t r ä c h t l ic h e m  M asse -  I n f o lg e  des neuen Ökumenischen G e i s t e s .  
Ausserdem  w ird  d er  Okumenismus i n  e in ig e n  Ländern von K rä fte n  
I n s t r u m e n t a l i s i e r t ,  d i e  dem Evangelium  f e i n d l i c h  g e s in n t  s ln d .-

2 . Das "D ekret Ober den Okumenismus h a t  uns e in e n  D ia lo g  
d er  L ieb e  g e b r a c h t . "Tomos a g a p ls " , e in e  Sammlung von Dokumen
t e n ,  d ie  von 1958 b is  1970 zw isch en  K o n sta n tin o p o l und dem 
V atik an  g e w e c h s e lt  wurden, e n t h ä l t  284 T ex te  e in e s  w ah rh aft  
e v a n g e lis c h e n  D ia lo g s  d er  L ie b e . S ie  b r in g e n  d ie  Ökumenischen  
E r e ig n is s e  und T a tsa ch en  in  E rin n eru n g , d ie  e in e  neue S i t u a t io n  
zw iso h en  d er  orth od oxen  und der r ö m is c h -k a th o lis c h e n  K irch e  
s c h a f f e n ,  w e lch e  dem E vangelium  an gem essen er 1 s t .  Johannes P aul
I I .  h a t d i e s e  Bewegung n ic h t  b e h in d e r t , so n d ern  d y n a m is ie r t ,  

n
3 . Das "D ekret Ober den Okumenismus" h a t uns d o k t r i n e l l e  

D ia lo g e  z w isch en  den  K irch en  g e b r a c h t . D ie 12 von d er  rO m isch-ka  
t h o l i s c h e n  K irch e  au f W eltebene m it den  and eren  K irch en  g e ff lh r -  
t e n  D ia lo g e  s c h a f f e n  e in e  neue Q u a litä t  und e in  neu es K lim a
in  der  C h r i s t e n h e i t .  S ie  f f lh r te n  auch zu b e t r ä c h t l ic h e n  An
näh eru n gen , u .a . :  1 /  d ie  k a t h o l i s c h - lu t h e r i s c h e  O b ere in k u n ft  
Aber d ie  R e c h tfe r t ig u n g ;  2 /  d ie  p r i n z i p i e l l e  A k zep tieru n g  der  
k a t h o l is c h e n  T h e o lo g ie  d es O pferC harakters der E u c h a r is t ie  
durch d ie  lu t h e r is c h e  S e i t e ;  3 /  d ie  Ü b ere in k u n ft Aber d ie  "Augs- 
b u r g is c h e  K o n fe ss io n " , w e lch e  a l s  e in  T ext anerkannt wurde, d er  
in  hohem Grade den gem einsam en G lauben zum Ausdruck b r in g t ,  s o 
w ie  d ie  F e s t s t e l l u n g  d e s  Grundkonsens ln  den  w e s e n t l ic h e n  Punk
te n  d i e s e r  K o n fe ss io n ;  4 /  bedeutsam e S c h r i t t e  ln  R ich tu n g  e in e r  
Anerkennung d es P rim ats des röm isch en  B is c h o f s .  Was den D ia lo g  
m it d er  O rth od ox ie  b e t r i f f t ,  s o  muss b e r e i t s  d ie  T a tsa c h e , d a ss  
e in  s o lc h e r  D ia lo g  Aberhaupt s t a t t f i n d e t ,  m it Freude a l s  e in e  
g r o s s e  Gnade und Chance fAr d ie  C h r is t e n h e it  b eg rA sst w erden.


